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MACIEJ OKRASZEWSKI GOŚCIEM GRZEGORZA KRYCHOWIAKA W PODCAŚCIE „W STYLU KRYCHOWIAKA”

Sport i polityka – nie da się ich rozdzielić
Maciej Okraszewski: To jest hipokryzja. Rosja jest krajem bandyckim. To, że ona dostała organizację mundialu jest absolutnym skandalem.
Grzegorz Krychowiak: Telefon od Donalda Trumpa. Skandal.
Grzegorz Krychowiak: Dzień dobry. Dzisiaj porozmawiamy o tym, czy polityka ingeruje w sport. I do tej rozmowy zaprosiłem Maćka Okraszewskiego.
Grappling i polityczne poglądy sportowców
Maciej Okraszewski: No Hiszpania, wiadomo. No sprawiedliwości stało się zadość. To jest jakby wiesz, to jest. Chociaż nie oglądałem tego mundialu, bo ja od trzech mundiali bojkotuję tę imprezę właśnie ze względów politycznych.
Grzegorz Krychowiak: Jesteś idealnym przykładem tego, że jednak polityka
Maciej Okraszewski: Wpływa. Myślę, że kształtuje piłkę nożną. I to jest pytanie do ciebie, ale skończę tylko z tym grapplingiem, bo grappling chodzi o to, że jest sportem de facto amatorskim.
Maciej Okraszewski: Powód był taki, że jest osobą, która działa na szkodę Ukrainy poprzez rozsiewanie rosyjskiej propagandy i stwierdzili, że w związku z tym nie ma prawa zarabiać, bo oczywiście
Maciej Okraszewski: Żeby po prostu zarobić pieniądze, bo na tym się zarabia w tym sporcie, że zarabiasz z tego, że ktoś ci płaci za to, że dajesz seminarium.
Maciej Okraszewski: To ile osób, ilu jest uczestników, to nie znaczy, ile to dostaniesz za to pieniędzy. Stawki sobie możesz tam wynegocjować, jakie chcesz, a on ma bardzo wysokie
Maciej Okraszewski: ... bo jest doskonały. Jest najlepszy na świecie. No i został stamtąd. I od wczoraj trwa dyskusja, czy ten sport powinien być wolny od polityki, czy jak ludzie się do tego odnoszą, tak?
Maciej Okraszewski: Poglądy ma. Tylko że jego poglądy nie wynikają z tego, że on jest zwolennikiem Rosji. On w ogóle nie ma pojęcia ani o Rosji, ani o Ukrainie.
Maciej Okraszewski: Trudno mi nazwać Gordona Ryana pragmatycznym, bo to jest człowiek, który
Maciej Okraszewski: No tak, ale widzisz, no on na przykład jest równocześnie zwolennikiem bombardowania Iranu. To jest jakby bardziej rozległa, rozległa rzecz.
Maciej Okraszewski: A ty jako były piłkarz jak do tego podchodz-- tego konkretnego klubu?
Katar, PSG i sportwashing
Maciej Okraszewski: Ja też tak uważam. Jednak trzeba było zostać w Hiszpanii.
Maciej Okraszewski: To nigdy nie chodzi o to, żeby kupić klub, żeby na przykład na tym zarobi-- to nie jest w ogóle inwestycja ze strony Kataru.
Maciej Okraszewski: Tak, słusznie, zasłużenie. Absolutnie. Ze względu na warunki, które stworzył na miejscu.
Maciej Okraszewski: No tak, no a teraz wyjechać na jakikolwiek mecz polskiej reprezentacji akurat nie było, to było chyba jeszcze trudniejsze, bo te ceny podczas tych mistrzostw w Stanach były momentalnie, wydaje mi się, że bardziej zaporowe niż w Katarze.
Grzegorz Krychowiak: Ty byłeś pewnie w Indiach, w Bangladeszu, w tych krajach.
Maciej Okraszewski: Nie, w Indiach i w Bangladeszu nigdy nie byłem. Ja się koncentrowałem, specjalizowałem się jednak, wiesz, w Ameryce Łacińskiej, więc tam się skupiłem na podróżach.
Maciej Okraszewski: Nie no tak, ale powód tej emigracji weźmy Nepalczyków. To jest w ogóle bardzo też ciekawy przykład. Czyli Nepalczycy, którzy w tysiącach wyjeżdżają za granicę do krajów na przykład arabskich, pracują tam właśnie na budowach albo pracują też, też jako kierowcy.
Maciej Okraszewski: Nie, absolutnie. Więc ta decyzja jest zrozumiała z ich strony, że oni tam wyjeżdżają i to robią. Ale mówimy o czymś innym.
Maciej Okraszewski: Nie, absolutnie. Ja uważam, że tak. To jest ja uważam, że te mistrzostwa były jeszcze gorsze niż te w Katarze pod każdym możliwym względem i sportowym
Mundial w Stanach – podwójne standardy
Grzegorz Krychowiak: Na Katar tak naprawdę na Stany Zjednoczone też mogła być, a nie była. I skąd to się bierze?
Grzegorz Krychowiak: Nie trzeba. Rzeczywiście chcieli zrobić Superligę, gdzie najbogatsi, najlepsi będą grać i zarabiać przy tym
Grzegorz Krychowiak: On to otwarcie powiedział, że zadzwoniłem, zapytałem, jak on to robi w swoim stylu. Tam nie było dyplomacji
Maciej Okraszewski: Nie, zero. Infantino twierdzący, że no, bo to taka sytuacja, bo ta kart-- ja to oglądałem, ta kartka faktycznie dałbyś tam czerwoną
Grzegorz Krychowiak: Jest kartka. Kolejny mecz pauzuje
Grzegorz Krychowiak: Chelsea to samo. Więc to tylko pokazuje, że okej, że rywalizacja jest większa dlatego, że pieniądze w Europie ma dziesięć klubów.
Grzegorz Krychowiak: PSG to te kluby właśnie tak. No i mimo to wychodzi taki Krychowiak z Żyrzyna, który gra w Sevilli, wychodzi przeciwko Realowi.
Pieniądze, kluby i kibice
Grzegorz Krychowiak: Każdy, każdy chciał, żeby oni przegrali, bo oni mają pieniądze.
Maciej Okraszewski: Dobra, to z innej perspektywy. Powiem ci, dlaczego też o to pytam. Bo ja, ja się jak interesuję piłką nożną, to interesuję się właśnie od tej strony społecznej, tak?
Grzegorz Krychowiak: Arsenal też pewnie dosta-dostali w łeb.
Maciej Okraszewski: Jest, yy, grupa kibicowska. Jest oczywiście Ultras Sur, które jest też kontrowersyjne ze względu na to, że to jest grupa faszystowska de facto.
Grzegorz Krychowiak: Nie, dlatego, że to zależy od stadionu. Kiedy pójdziesz na Sewillę
Grzegorz Krychowiak: ... to widzisz, jaka jest różnica, że tam jest atmosfera. I wydaje mi się, że to się stąd, że to jest związane z tym, że są kluby, gdzie ta atmosfera jest fantastyczna.
Grzegorz Krychowiak: I tam jest zupełnie inne podejście. Tam rzeczywiście żyją ludzie futbolem, że ten doping jest zupełnie inny. Tak, na Realu czy Barcelonie masz bardzo dużo turystów i nawet wręcz można powiedzieć, że ta atmosfera jest trochę piknikowa.
Grzegorz Krychowiak: Tam zawsze przychodzili kibice. Może nie tak, nie byli popularni na całym świecie jak, jak wcześniej.
Grzegorz Krychowiak: Dobrze, ale w takim razie jako kibic nie chciałbyś zobaczyć Rayo, Rayo Vallecano, które rywalizuje z Realem, gra Ligę Mistrzów jak równy z równym?
Maciej Okraszewski: Ale to się nie zdarza raczej.
Grzegorz Krychowiak: Nie, no zdarzy się w momencie, jak ktoś bogaty przyjdzie, kupi klub, zainwestuje, rozwinie. No i to jest, to idzie w parze.
Grzegorz Krychowiak: Wątpię. Chcesz tam, znaczy to nie, zdajesz sobie sprawę, że Rayo Vallecano nie wygra Ligi Mistrzów, ale za każdym razem jak idziesz na mecz, nieważne kto jest, kto chcesz, żeby wygrał.
Grzegorz Krychowiak: A jeśli chodzi o Real, to tam też są kibice wymagający. To nie jest tak, że ta grupa koreańska będzie się zawsze cieszyła.
Grzegorz Krychowiak: A tam myślę, ja nie jestem, też nie jestem takim historykiem Realu Madryt, żeby powiedzieć, jak wygląda, ale
Grzegorz Krychowiak: Myślę, że to było bardzo podobnie. Ja, ja grałem kilkakrotnie w Madrycie i tam zawsze była taka atmosfera.
Grzegorz Krychowiak: Tak, tak, tak. Nie, zgodzę się, zgodzę się, ale to nie, ale to pod względem kibicowskim.
Arabia Saudyjska i wybory piłkarzy
Maciej Okraszewski: Tak. I wiadomo, że Arabia Saudyjska się zmienia oczywiście bardzo dynamicznie. Natomiast te wszystkie inwestycje, które teraz mają miejsce nie tylko oczywiście w piłkę nożną, no piłka nożna jest tylko przykładem, no ale
Grzegorz Krychowiak: No tam w wszystko inwestują.
Maciej Okraszewski: E-sport, wszystko to służy budowaniu wizerunku właśnie Arabii Saudyjskiej. Wizerunku, który się często rozjeżdża z praktyką.
Maciej Okraszewski: Czy jest tak, że myślisz sobie: no jednak w jakiś sposób mój wizerunek Grzegorza Krychowiaka przyczynił się do tego, żeby normalizować Arabię Saudyjską w oczach zagranicznych kibiców?
Maciej Okraszewski: Nie, nie. Ja uważam, że te zmiany są bardziej kosmetyczne niż się wydają. Uważam na tyle oczywiście, na ile
Grzegorz Krychowiak: Mimo, nawet kosmetyczne, patrząc na to, jaki jest kraj.
Maciej Okraszewski: Mówimy o społeczeństwie, czy mówimy o sporcie teraz?
Maciej Okraszewski: Te zmiany społeczne w Arabii Saudyjskiej wydają się daleko posunięte. One są oczywiście daleko posunięte w stosunku do tego, jak było wcześniej, zanim jeszcze Mohammed ibn Salman objął władzę.
Maciej Okraszewski: Ale też do jakiego stopnia, gdzie przebiega granica. Bo jednak jak porozmawiasz z tymi osobami, które chciałyby, żeby Arabia Saudyjska była krajem bardziej dostosowanym do standardów międzynarodowych, jeżeli chodzi o swobody obywatelskie, to okazuje się, że ta granica jest i jest bardzo wyraźna, bardzo silnie…
Maciej Okraszewski: Tak. Ale jeżeli jesteś Saudyjczykiem, a jeszcze gorzej Saudyjką, to masz pewne wyznaczone granice, których nie możesz przekroczyć.
Maciej Okraszewski: Tak. I ja to widzę w ten sposób, że te inwestycje w sport i na przykład to, że Arabia Saudyjska będzie organizować mundial, to jest przykrywanie tego wszystkiego dla oczu z zewnątrz.
Maciej Okraszewski: To, że przy okazji Arabia Saudyjska się zmienia, bo się musi zmienić, bo nie da się utrzymać tego, co było wcześniej.
Grzegorz Krychowiak: To jest bardzo długofalowy proces
Maciej Okraszewski: No oczywiście, że tak. No te zmiany nigdy nie są-- no czasami są, czasami są zmiany rewolucyjne, wiadomo, ale z reguły później jest bardzo szybka cofka.
Maciej Okraszewski: Albo rozlewem krwi, albo później właśnie, mm, wydaje mi się, że z taką reakcją, która jest bardzo silna po jakimś czasie, nawet jeżeli nie doszło do rozlewu krwi.
Maciej Okraszewski: Sport był moim zdaniem jednym z elementów, że sport jest-- no bo tak, jeżeli wprowadzasz na jakiś kraj, który łamie prawa człowieka w sposób jawny, powszechny i tak dalej, jeżeli obkładasz ten kraj taką powszechną anatemą międzynarodową, co powinno mieć oczywiście miejsce, ale wiemy, że w praktyce, w stosunkach…
Bojkoty, Rosja, Izrael i wielkie turnieje
Maciej Okraszewski: Wiadomo, to jest doświadczenie też myślę pokoleniowe, tak?
Grzegorz Krychowiak: Ale uważasz w takim razie, że wykluczenie Krajów, z turniejów, z imprez sportowych jest dobrą decyzją?
Grzegorz Krychowiak: Ale mimo to, mimo tej korupcji te wszystkie pozytywne rzeczy, które, yy
Grzegorz Krychowiak: Nie w sen-- nie, nie, nie powiem ci na temat Brazylii, ale na przykład na temat Polski.
Grzegorz Krychowiak: I właśnie moje pytanie, czy w Brazylii nie ma tej strony pozytywnej, która, dzięki której, yy, zorganizowali
Maciej Okraszewski: Nie z tego mundialu, nie. Mundial moim zdaniem był-- też mundial się wydarzył w takim okresie, który był bardzo gorący polityczno właśnie społecznie w Brazylii, dlatego że wyszła na jaw ogromna afera korupcyjna wcześniej.
Grzegorz Krychowiak: I wi-- i to, nawet to, ten przykład, że dzięki tej imprezie dowiedzieliśmy się.
Grzegorz Krychowiak: Ale czemu właśnie według ciebie Stany Zjednoczone są okej? Przecież oni-- to jest kraj, który ma najwięcej wojen na swoim koncie.
Maciej Okraszewski: Stany Zjednoczone są bez dwóch zdań i ja się z tym zgodzę
Grzegorz Krychowiak: ... na przykładzie, na przykładzie Polski, no
Grzegorz Krychowiak: Tak, tak, tak, tak. Ale mnie właśnie ciekawi właśnie ta różnica między Stanami Zjednoczonymi a Rosją
Sport, hazard i ustawianie meczów
Grzegorz Krychowiak: To znaczy, że ze strony biznesowej, finansowej to są dobre ceny
Grzegorz Krychowiak: Zdaję sobie sprawę, że nie wszyscy mogą pójść, bo ja też ostatnio zabrałem dzieci na mecz i wiem, ile to kosztuje. To kosztuje bardzo.
Grzegorz Krychowiak: Nie ma, ee, dyscypliny, która, która jest bardziej sprawiedliwa niż sport. No bo wszystko zależy od ciebie. Wychodzisz i to, czy zostaniesz piłkarzem zależy tylko od ciebie.
Grzegorz Krychowiak: Nie no najwyższy-- jest, jest błąd. Sędzia, tak jak zawodnik może popełnić błąd.
Maciej Okraszewski: Błąd bądź działanie też celowe, ale tak, no.
Grzegorz Krychowiak: Ale myślę, że kiedyś to była ta, ee, korupcja związana z sędziami we Włoszech, w Polsce wiele afer było, ale no teraz na tym najwyższym poziomie zdarzają się błędy, ale to błędy, no, no ludzkie i to, to jest bardzo rzadkie.
Grzegorz Krychowiak: Aż mnie ciekawi dlatego, a to jest właśnie powiedziane na, na jakiej podstawie?
Grzegorz Krychowiak: Ale też tutaj oczywiście te zakłady, to ja się z tym zgodzę, że zawsze, yy, trafisz na kogoś, kto powie czemu nie?
Grzegorz Krychowiak: Ale tak na masową skalę, żeby kluby czy, czy o-o-otwarcie, ee, robi-- yy, były skorumpowane, no to chyba nie dochodzimy już do takiego poziomu, bo to, bo to jest tak
Grzegorz Krychowiak: To może się zdarzyć, ale mimo nawet, że masz jedną jednostkę skorumpowaną w zespole, to ciężko, yy, osiągnąć zamierzony cel.
Grzegorz Krychowiak: Chyba że naprawdę, chyba że naprawdę zrobi taką rzecz, że wszyscy powiedzą no, no człowieku
Grzegorz Krychowiak: Chce się bramkarz karny zrobić takie, takie absurdalne rzeczy, że wszyscy powiedzą no, no coś tu jest nie tak, nie?
Grzegorz Krychowiak: I to nawet u nas w reprezentacji na najwyższym poziomie My, ym, się tego uczymy. W sensie nas informują, że nie grajcie, nie obstawiajcie, bo twój brat, twój znajomy to wszystko wyjdzie, bo teraz to jest naprawdę tak skonstruowane
Grzegorz Krychowiak: Tak. Tak skonstruowane, że, że no, że ciężko oszukać. Można to zrobić w jakichś tam pojedynczych przypadkach, no ale długofalowo no nie.
Maciej Okraszewski: Masowo, masowo. Są tam sędziowie, którzy obst-- mają, wiesz, kilkaset zakładów obstawionych w ciągu dwóch sezonów.
Grzegorz Krychowiak: I często słyszysz: „Ale ja nie obstawiałem swojego meczu".
Grzegorz Krychowiak: Swojego meczu nie obstawiałem. Ale to jest zabronione i to jest nawet brak świadomości, że nie wszyscy wiedzą, że nie możesz obstawiać meczów.
Piłka nożna w USA i droga do kariery
Grzegorz Krychowiak: Bo to kosztuje pewnie zbyt dużo.
Maciej Okraszewski: Nie, nie są historyczne powody. No bo przecież na pierwszym mundialu w tysiąc dziewięćset trzydziestym w Urugwaju Stany zajęły trzecie miejsce.
Grzegorz Krychowiak: Czyli mocne powiedzenie, że zajęli trzecie miejsce.
Grzegorz Krychowiak: Mają wszystkie możliwości ku temu, żeby być, żeby grać na odpowiednim poziomie.
Maciej Okraszewski: No nawet w Hiszpanii też przecież mieliśmy jeszcze tych z tych poprzednich mundiali.
Grzegorz Krychowiak: Właśnie słyszałem, że, że zapisanie dziecka teraz w Stanach Zjednoczonych do szkółki kosztuje bardzo dużo pieniędzy.
Grzegorz Krychowiak: I ten głód powoduje ten charakter właśnie to, czy zostajesz piłkarzem, czy nie.
Grzegorz Krychowiak: Nawet niebogatej nawet praktycznie większość zawodników, którzy zostają piłkarzami, pochodzą z małych miejscowości.
Grzegorz Krychowiak: Im trudniej w tym młodym wieku, bo ja wyjechałem dosyć wcześnie z domu, tym masz większą szansę, żeby zaistnieć w świecie piłkarskim i zostać profesjonalnym piłkarzem.
Grzegorz Krychowiak: Zawodnicy się tym nie zajmują i nie oczekujesz od zawodnika, żeby nie wiem on poszedł do prezesa i powiedział do Florentino Pereza, że moja rodzina tam z nie wiem, z Buenos Aires nie może kupić sobie biletu, to no możesz, możesz sprzedawać taniej bilety.
Grzegorz Krychowiak: Z pewnością. Wydaje mi się, że tak, że ten głód, ten głód powoduje to, że, bo piłka nożna jest bardzo trudna, że wszyscy widzą tam, że jak grasz na, na wielkich stadionach, wszyscy wiedzą, ile zarabiasz.
Grzegorz Krychowiak: Ogólnie. W biznesie, w dziennikarstwie. Jak nie masz tego głodu, tej pasji, bo to też jest ta pasja, bo ta pasja pozwala ci przejść przez te trudne momenty łatwiej.
Maciej Okraszewski: Z jednej strony tak, ja się z tym zgadzam. Uważam, że jeżeli wchodzisz w jakieś środowisko od tego początku
Grzegorz Krychowiak: Uzupełni, inaczej przechodzisz przez trudne momenty.
Wojna, propaganda i Rosja
Grzegorz Krychowiak: W sensie nie, w sensie, że też były piłkarz może zadzwonić do trenera i powiedzieć: „Wiesz, weź mojego syna na trening, sprawdź go”.
Maciej Okraszewski: Nie, no bo wyniki muszą mówić same za siebie. No nic nie będzie, wiesz.
Grzegorz Krychowiak: I, i to też jest tak. Ale to jest właśnie piękne w tym futbolu, że nieważne, jakim samochodem przyjedziesz na, na trening, czy to jest Mercedes, czy, czy, czy Fiat, czy nieważne.
Grzegorz Krychowiak: Przygotowań. Powody, dla którego, yy, zaczynamy atakować dany kraj.
Grzegorz Krychowiak: Ale nie, w sensie mi chodzi o ten PR, taki wizerunek, żeby sprzedać to ludziom odpowiednio.
Grzegorz Krychowiak: Właśnie tutaj. Czy to nie jest błąd? Czy, czy Stany Zjednoczone, Zjednoczone, patrząc na swoją historię, robią to bardzo dobrze, że oni zawsze sprzedadzą to międzynarodowo odpowiednio, żeby
Grzegorz Krychowiak: Ja dwa tygodnie byłem na obozie w Hiszpanii przed powrotem do Hiszpanii
Grzegorz Krychowiak: Do Rosji. W klubie informowano nam, informowano nas, że nie będzie żadnej wojny.
Maciej Okraszewski: Nic nie będzie. Ukraińcy w to nie wierzyli. Zełenski w to nie wierzył. Nikt w to nie wierzył. I teraz z czego to między innymi wynika?
Grzegorz Krychowiak: Ale na Iran nikt nie poszedł.
Grzegorz Krychowiak: Ale widzisz, ale powody, dla których oni zaatakowali Irak, dla zwykłego Kowalskiego, że on ma broń nuklearną i tak dalej, i tak dalej, i tak dalej, to są takie powody, które mogą kogoś przekonać.
Grzegorz Krychowiak: A w przypadku Rosji, gdzie oni mówili, że, że to jakie oni słowo użyli, nie pamiętam, że
Grzegorz Krychowiak: Ja musiałem być, ja pojechałem do Rosji podczas wojny, bo musiałem tam sprawy załatwić.
Maciej Okraszewski: Mieszkania, tak? Pamiętam, że
Grzegorz Krychowiak: Tak, miałem sporo problemów z tym związanych. No to ja widziałem, że, że ludzie chodzili z zetkami.
Grzegorz Krychowiak: Tylko mi chodzi, że takie dla zwykłego Kowalskiego przekonania rosyjskie, powiedzą: no przesadzacie. A te rosyjskie mogły być: a rzeczywiście, może tak jest, może oni walczą dla nas o nasze bezpieczeństwo.
Grzegorz Krychowiak: I tu mi chodzi właśnie ten PR przed tym, co się wydarzy później, różni się trochę.
Polityka międzynarodowa i bezpieczeństwo
Grzegorz Krychowiak: To nawiązali sojusze z nimi?
Maciej Okraszewski: Oni te sojusze mieli od zawsze, bo oni jeszcze w czasach zimnej wojny, kiedy tak jak słusznie zauważyłeś, Stany Zjednoczone to jest złowrogie mocarstwo i Stany Zjednoczone wspierały różnego rodzaju siły, ym, niepopularne w tych krajach
Grzegorz Krychowiak: W sensie umocniły te sojusze z tymi krajami
Maciej Okraszewski: Natomiast jest też po prostu ksenofobia, która kolor skóry nie jest istotny. Jest istotne na przykład twoje pochodzenie, z jakiego jesteś kraju albo na przykład z jakiego regionu kraju, bo czasami to wewnątrzregionalne jest.
Grzegorz Krychowiak: To jest takie czarne, czarno-białe.
Grzegorz Krychowiak: To jego zachowanie jest takie skrajne, że rzeczywiście otwiera, otwiera wielu ludziom oczy.
Maciej Okraszewski: Ale Kanada, Wielka Brytania, bardzo duże napięcia z Wielką Brytanią w ostatnim czasie. Yy, Włochy, no nawet Giorgia Meloni, która miała być głosem europejskim.
Grzegorz Krychowiak: Ale tam był jakiś zgrzyt, yy, na linii.
Grzegorz Krychowiak: A to my jesteśmy w stanie wyciągnąć wnioski, bo my historycznie zawsze staramy się liczyć na kogoś innego.
Grzegorz Krychowiak: Ostatnio rozmawiałem z historykiem i on powiedział, że my musimy, patrząc na naszą sytuację, mieć sojusz albo ze Wschodem, albo z Zachodem, więc z Niemcami albo z Rosją.
Maciej Okraszewski: Tak. Ale właśnie zobacz, że to też Stany są krajem, który jest problematyczny w taki sposób.
Grzegorz Krychowiak: Ale do momentu, jak nikt nie sprawdził kart.
Grzegorz Krychowiak: Dużo mówisz na temat dziennikarzy i ciekawi mnie właśnie, jak ktoś mnie pyta obcy, co ja robię, jaki jest mój zawód, to nie mówię, że jestem dziennikarzem, bo mi jest trochę jednak wstyd.
Maciej Okraszewski: Czyli na przykład jako ciekawostkę ci mogę powiedzieć, że poglądy polityczne kierownictwa Gazety Wyborczej nie pokrywają się z poglądami politycznymi większości szeregowych tam pracowników Bardzo się się nie rozjeżdżają, tak?
Grzegorz Krychowiak: Które nie przeszkadza w funkcjonowaniu?
Grzegorz Krychowiak: To normalne chyba, że człowiek pomyśli w ten sposób automatycznie.
Grzegorz Krychowiak: Ze strony medialnej nie. Nie ukrywam, że teraz dowiaduję się, co pisali.
Życie po futbolu i nowe plany
Maciej Okraszewski: Ale dobrze to inaczej. To, to sytuacja aktualna, którą myślę, że możesz ciekawie z twojej perspektywy ocenić. Bo przeprowadzka Lewandowskiego do Stanów.
Maciej Okraszewski: I oczywiście się wylało, że Anna Lewandowska nie chce wyjeżdżać z Barcelony. I ja widziałem te komentarze, że za takie pieniądze, że w ogóle
Maciej Okraszewski: To jest dla mnie, to jest absolutnie. Wiesz, oczywiście, yy, ja też uważam, że
Grzegorz Krychowiak: Każda mama, każdy tata będzie miał obawy z wyjazdem, nieważne gdzie, ze swoimi dziećmi w nowym otoczeniu. Ja zmieniałem kra-kraje co rok, co dwa i wiem, że to nie jest łatwe.
Maciej Okraszewski: To jest odczłowieczanie tych ludzi.
Maciej Okraszewski: No więc widzisz, więc przeciętny człowiek, jak mnie zapyta, co ja robię, ja powiem, że jestem dziennikarzem, to zanim ja wytłumaczę, że ja zajmuję się całą karierę za granicą, w dodatku z reguły są to kraje hiszpańskojęzyczne.
Maciej Okraszewski: To każdy pomyśli, że ja jestem albo kimś, kto jeszcze dowie się, dla jakich tytułów pisałem. To oczywiście ja jestem takim, a takim ideologicznie
Maciej Okraszewski: I już. I jeszcze, i jeszcze, że wystaję na kogoś prawdopodobnie z mikrofonem albo aparatem pod domem, wiesz.
Grzegorz Krychowiak: Ja też nawet nie mówię, że jestem piłkarzem albo byłym piłkarzem.
Maciej Okraszewski: No w sumie trochę już jesteś.
Maciej Okraszewski: To bardzo ciekawe. A czy to, że mieszkasz na przykład w Paryżu, bo w Paryżu tak?
Maciej Okraszewski: ... zakładam, że to jest tak, bo w Polsce cię zna jednak większość osób, a we Francji
Maciej Okraszewski: ... jest spokój. Czy to nie byłby taki? Bo się zastanawiałem, bo okej, czyli ja myślałem, że po prostu mieszkasz we Francji, a tu przylatujesz.
Maciej Okraszewski: Okej, dobra. Bo wiesz co? Bo pytam też dlatego, no bo ja nie mogę się porównywać do ciebie, bo to jest w ogóle tak, jakbym porównywał nawet nie Ejbar, tylko właśnie wiesz, jak Flotę Świnouście do PSG.
Maciej Okraszewski: A może być z zupełnie innego. Ja i czasami i mnie, dla mnie to jest trudne, a wyobrażam sobie, że dla ciebie to jest po prostu sto razy tak, że ty jesteś, że jesz zupę w, wiesz, w restauracji, to na ciebie patrzą.
Grzegorz Krychowiak: Tak, są takie granice, które, które często są przekraczane. No ale no to to jest właśnie cały pa-, yy, cały pakiet, który trzeba zaakceptować.
Maciej Okraszewski: I ty tutaj jesteś dlatego, że tu robisz karierę po karierze, czy dlatego, że karierę po karierze, tak?
Maciej Okraszewski: A czy-- dobrze, to inne pytanie, bo ja mówię poważnie, bo mnie to interesuje po prostu.
Maciej Okraszewski: Mówię o tym dlatego, bo wiesz, no, yy, Krychowiak, nazwisko to jest dla mnie nazwisko, które ja znam przede wszystkim jako gdzieś z tamtych, tak?
Maciej Okraszewski: Krychowiak. Yy, i dla mnie jesteś taką postacią jak z filmu. W tym sensie oczywiście, jak tu siedzimy, jak wcześniej się poznaliśmy, graliśmy przed chwilą w Mortal Kombat, to
Grzegorz Krychowiak: Wygrałem. Jednak przegrałem.
Maciej Okraszewski: Słuchaj, zawsze. No, no nie do zera. No to zawsze wiesz. No ale chodzi mi o to, że dla mnie jesteś jednak postacią z innego świata i dopiero teraz mi się zmaterializowałeś jako prawdziwy człowiek z krwi i kości, co myślę, że dotyka wszystkie osoby, które się zna gdzieś tam z ekranu, na przykład telewizora czy z…
Maciej Okraszewski: A czy ty na przykład myślałeś, bo to też mnie ciekawi, no bo ty na co dzień jednak nie posługujesz się polszczyzną.
Maciej Okraszewski: Bo zastanawiało mnie, czy w związku z tym ty nie myślałeś o tym, żeby wiesz, no robić też za granicą jakieś rzeczy.
Grzegorz Krychowiak: I oczywiście możliwości są większe tutaj.
Maciej Okraszewski: No nie sądzę, że akurat o takich jak ty, ale
Maciej Okraszewski: No to z tego akurat jesteś znany, więc to ja nie wątpię, że to ciężka praca tutaj będzie. No słuchaj.
Maciej Okraszewski: Bo, yy, zapomniałem nazwiska, ale sobie przypomniałem w trakcie. Jest to Paweł Jaworski, pierwszy w historii Polski zdobywca złotego medalu na ADCC.
Grzegorz Krychowiak: Ale wyciągnąłeś na koniec rozmowy, że ci się przypomniało, ale walczyłeś pewnie z tym.
Maciej Okraszewski: Nie, nie, bo mi się przypomniało dość szybko. Tylko pomyślałem, że powiem to na końcu, żeby już nie, nie psuć. Natomiast jest mi bardzo głupio, że zapomniałem tego nazwiska, bo to naprawdę jest.
Maciej Okraszewski: To prawda. Przepraszam. Wrzućcie to w bloopera na początku. Paweł Jaworski potrzebuje, żeby miał jak najwięcej sponsorów, bo niestety widziałem, że firma bukmacherska zaczęła go sponsorować, a już rozmawialiśmy o tym dzisiaj dużo.
Maciej Okraszewski: Ale tak. A też dziękuję ci za tą rozmowę, bo to dla mnie też przyjemność. Przepraszam, że ja tak dużo mówię, bo ja z reguły słucham, a tak to mówię.
Maciej Okraszewski: Także. No ale spełniłeś się doskonale. I też uważam, że to jest początek kariery, ale moim zdaniem masz zadatki na fajnego prowadzącego i to w kilku tych programach, których słuchałem, było słychać.
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